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— P a rys  31 M a ja . —
Zapewniają od dwóch dni, że gabinet po

stanowił zaciągnąć pożyczkę 300 milionów fran. 
Niektórzy z minisió w cncieli, by minister skar
bu  oświadczył wyraźnie w  izbie potrzebę po
życzki i przedstawił projekt dc p raw a , ale te
go nieprzyjęto. Postanowiono tylko, że przed
staw projekt do p iaw a, by summę bonów 
królewskich podnieść z 210 do 275 mil. fr., 
gdyż to ureguluje puszczenie w  obieg 65 mil. 
bonów królewskich od skarbu wydanycL 
Projekt ten w istocie przedstawiono w zeszłą 
sobotę; gabinet myśli wywołać kwestyę po
życzki w  łonie komisyi do owego praw a, by 
przez to dać pozór, iż ustępuje żądarliem iz
by. Ale summy p życzki tej przewidzieć nie 
podobna liczą od 300 do 400 mili. fran. Po

n ie w a ż  jednak puszczą w obieg za 65 mili.
fran. b o n ó ^  na skarb; z drugiej strony ko— 
misya budżetowa w kredytach na 1848zapro
wadziła oszczędno La luu  mili.,' przeto sum
ma pożyczki może będzie zmniejszoną- Dla 
tego to łziś ConslitutionneU. dowodzi, że w  
pizyszłycb dwóch tygodniach zaciągniętą zo
stanie pożyczka, a Journal des Delt. utrzymu
j e ,  że środek ten jeszcze nie jest zatwierdzo
ny ani konieczny. Gabinet chce pożyczki , bo 
w ie ,  że niepodobna daleko pociągnąć przy dzi
siejszym stanie finansów7, ale nie chce brać 
na siebie i.iiciatywy, dla tego Jour. des Deb. 
odwołuje izecz uznaną za korieczną w  sfe
rach wysokiego banku i innych.

— H i s z p a n  i  a. —
Czytam y w  Phare des Pyrenćss n astęp ny

wizerunek Tristantego; Był więcej jak średnie
go wzrostu, szeroki w  plecach, zęby miał bia
łe i spiczaste, oczy, ^iemne, postać pospoli
tą. Ręce grube i wielkie pokryte były włosem. 
Był bardzo wstrzemięźliwy i nie pił nigdy czy
stego w n a .  Gdy był kanonikiem w- Geronie,, 
nie widywał nikogo;odprawiwszy mszę, szedł

na połów ryb, zawsze sam. Wykształcenie je
go było prawie żadne. Nie można wątpić j że 
w  innych, okolicznościach mcżeby się stał bar
dzo znakomitym człowiekiem. Przytśm był to 
człowiek najwytrzymalszy. Na koniu obwijał 
sobie nogi kołdrą a dla spoczynku kładł sięj spać 
gdzie się zdarzyło. Podobny charak ter , gdy
by go znał całe jego życie, mógłby posłużyć 
do napisania pięknćj powieści. Jako człowiek 
polityczny był nic nie znaczącym, bo szablą 
niepodobna rozwijać idei; aie” był to olbrzym, 
gdy chodziło o st inatyzowanie do myśli już 
znanej kraju całego. Umarł, a oczvjego nie
przyjaciół nie mogły odkryć na jego twarzy 
ani jednego znaku, na jego czole ani jednćj 
zmarszczki, któraby dowodziła, że duch jego 
słabnie w ostatniej chwili.

E l  Fomenlo  daje z swej strony następne 
szczegóły nekrologiczne o znanym Ros de Ero- 
les, drugim kabecyll. karlistowskirn, który tyl
ko co zginął. Ros de Eroles urodził się w 
okolicach Ollana; nieumiał un nigdy ani pi
sać ani czyzac Ożenił się z krewną probosz
cza, z Ollana i tam zył jako mulnik ; postę
powanie jego było nienaganne. W 1820 r. 
na skutek prośby swego krewnego proboszcza 
połączył się z gromadami rojalistowskiemi i 
otrzymał sto pień kapitana. Po przywróceniu 
w  kraju spokojnosci usunął się do Ollana i 
tam żył spokojnie do 1827 roku. W tym ro- 
ku miał udział w  powstaniu i został wypędzo

n y m  do Centa', następnie wszedł w  szeregi 
karlistów. Don Carlos mianował go jenerąt 
majorem, po konwencyi Bergary usunął się 
do Francji i ram mieszkał do ostatniej chwi
li. Uważano go za najbardzićj ludzkiego ze 
wszystkich kabecyllów.

Czrtam y w  E l  R<to W e d ł u g  o s ta tn ic h  
w i a d o m o ś c i  o d  granicy  por iuga lsk .ó ; , , w o j s k a  
str '  ice w  B adajoz  pod  r o z k a z a m ij e n e r a ła - m a -  
jora  Mata. y  A lo s  ruszyły  do  Salamanki. P o 
ru szen ie  tych w o jsk  d o w o d z i  , że  w k r o c z ą  do  
P o rtu g a li i  przez  prnv incyę  I r a s  o s  M o n t e s ;  
przed w yruszen io m  brygudyer  M ata y A l o s d a ł



wielki obiad ja&er&ł-kapitanowi prowimcyi 
Estremaaury.

Według listów z Lizbony 22 b. m., inter- 
weneya zaczyna Dyć czynnie wprowadzaną w  
wykonanie. Trzy parostatki junty wypłynęły 
do St. Ubes, dla sprowadzenia posiłków; za- 
ledwio się o tóm dowiedziano w  Lizbonie, 3 
okręta wojenne, z tych dwa angielskie a je
den hiszpański wypłynęły z portu , by przeciąć 
parostatkom wylądowanie posiłków w S t.  Ubes.

— M adryt 26 M aja. —
Infant don Francisco de Paula udał się do 

P ardo , gdzie iniat z królem długą konferen- 
cyę. Mają podobno zmienić wielu urzędników 
dworu królewskiego.

Dziś po południu, jeżeli to nie zostanie 
odw ołanćm , królowa odbędzie rewię wojsk 
garnizonu tuteiszego.

Liczą wiele na talent jenerała Concha, że 
dobrze pokieruje wyprawą do Portugalii. Ar
mia jego składa się z 15 batalionów, 100C 
koni, artyleryi i saperów. Powinna już do
tąd być w granicach Portugalii.

Donoszą z Aranjuez, że w  Madrycie zgro
madzą wszystkie bataliony lekkiej piechoty i 
że myślą o uformowaniu z nieb gwaidyi kró
lewskiej.

Według ostatniego spisu urzędowego, lu
dność Madrytu wynosi 206,714 głów, z tych 
102,122 mężczyzn a 104,592 kobiet.

P a ryż  31 M aja . Dzienniki madryckie z 
26 maja donoszą, że gabinet hiszpański ze
brawszy się dnia poprzedniego na radę , przy
stąpił do protokołu londyńskiego względem 
inteiwencyi mocarstw, które podpisały traktat 
poczwórnego przymierza w  sprawach Portu
galii. Korpus wojska wkroczyć mający do Por
tugalii, pod rozkazami jenerała don Manuel 
Concba składa się z 15 batanonów piechoty, 
1000 koni jazdy, batalionu saperów i kilku ba- 
teryi dział pclowych.

Czytamy w  H eraldo:
„Według traktatu zawartego 21 b. m. ma

ją  między Hiszpanią, Anglią i F rancyą ,co  do 
sprawy portugalskiej, wojska hiszpańskie nie
zwłocznie wejść mają do Portugalii, a działa
jąc na prawym brzegu D uero , poddać władzy 
królowćj cały kraj zajęty i uciskany przez si
ły powstańców. fizfałanja na lądzie wyłącz
nie powierzone będą wojskom hiszpańskim, 
gdy tymczasem na morzu Anglicy i Francuzi, 
przyczynią się do uskromienia wichrzycieli. 
Wiadomości te przyszły telegrafcir od półno
cnego brzegu Francyi. W skutek tego wczo
raj natychmiast wyprawiono nadzwyczajnego 
gońca do jenerała Concha, który przedwczo
raj wyjechał z Madrytu, z rozkazem, —' aby 
bezzwłocznie gotował się do przejścia grani
cy z wojskiem pod jego rozkazami zostającćm, 
i nstrukeyami potrzebnemi do dzia łań , jal ic 
ma wykonać skoro stanie na portugalskim 
gruncie.

Widzimy przeto, że najświetniejsza, naj
ważniejsza i najczynniejsza rola w interwen

cji w y?n aczcx  zpjtała wojskom hiszpańskim, 
Mają one zająć k iaj,  poodbierać warownie nie
przyjacielowi, przywrócić władzę królowej i 
bezpośrednio dac ido zrozumienia ludności co 
w arlr  nasza przyjaźń i jak ważnem jest dla 
narodu portugalskiego żyć w  dobrych z nami 
stosunkach. Jesteśmy zaś pewni, że wojsko 
nasze szlachetnie dokona powierzonego sobie 
zlecenia. Karne jest i waleczne, a więc woj
ska wichrzycieli zaledwie poważą się stawić 
mu jaki opór, a jeżeli się ośmielą, ciężko 
skarcone za to będą; lud zaś widzieć będzie 
w  naszych żołnierzach oręż braci a nie przyj
dzie mu opłakiwać żadnego czynu gwałtowno
ści lub nieporządku. Hiszpanie jako przyja
ciele wchodzą do królestwa Portugalii; jedy— 
nemi nieprzyjac.ołmi są ci, którzy pragną po
zbawić korony królowę donę M ajTę“ .

„Wczoraj wieczorem królowa udała się na 
przejażdżkę do Prado otwartym powozem. Jćj 
K. Mości towarzyszył infant don Francisco de 
Paula i xiężniczka Józefa , jego córka. Obje
chawszy kilka ulic, królowa wysiadła i długo 
bawiła w botanicznym ogrodzie. Królowa cie
szy sie jak najlepszćm zdrowiem. Wielki tłum 
cisnął się, aby powitać królowę, która uprzej
mie kłaniała się wszystkim. Królowa wybra 
ła sobie pokoje wycnodzące na plac W scho
d u ,  w  których przepędziła młode lata. Rodzi
na infanta don Francisco de Paula zajmuje a- 
partamenta, w  których mieszkała za życia Fer
dynanda V1L, przed wyjazaem swoim doFran- 
cyi w  183» r.

M a d ry t  25 M aja , Otrzymano tutaj w ia
domość urzędową telegrafem, że w dniu 21 
b. m. zawartą została w Londynie konweneya 
pomiędzy "eprezentantami Anglii, Francyi, Hi
szpanii Portugalii względem interwencyi w  
Portugalii. Wczoraj już rząd uwiadomił don 
Manuela de la Concha, który przedwczoraj 
odjechał do Valladolid, by na pierwszy rozkaz 
z wojskami swemi gotów był wkroczyć do 
Portugalii. Wątpią jednak, by wojska te m>a- 
ły dostateczną ilość zapasów', aby wkroczyć 
do kraju tak spustoszonego jak Portugalia. 
Rząd w  tym celu wysłał znaczną summę w 
wexlach ciągnijnych na Badajoz dla zapłace
nia wojska, ale wexle te powróciły tutaj wczo
raj z protestem.

— K onstantynopol 19 M aja. —
Ostatnie wiadomości z Alen doniosły, że 

spór turecko-grecki został oddanym pod sąd 
polubowny dworu austryackiego i to uspokoi
ło coKOiwiek tutejszą dyplomacyę. Ga ..net 
grecki przyjmuje zawczasu wyrok pośrednika 
ale Porta nie chciała przyjąć stanowczego zo
bowiązania; nie odpycha pośrednictwa, ale go 
też nie przyjmuje stanowczo; zdaje się więc, 
iż zastrzega sobie apellacyę, jeżeli wyrok nic 
^ędzie się zgadzał z terminami jej ultimatum 
Puc licząc ne zgodę, Porta na ostatniem zn- 
braniu postanowiła p r a w e  ieanomyślnie ode- 
bia '' exepuatur T u rc ji ,  zamknąć porty tureckie 
dla flagi greckiej, wypędzić z kraju wszystkich
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greków trudniących się rzemiosłami i zakazać 
w  Turcyi dowozu towarów greckich, którym 
podobne Turcya wydaje.

W zeszły czw aitek , w Oka-meidan odby
ła się uroczysta ceremonia, na którśj znajdo
wali się wszyscy mirtjstrow^e i mnóstwo ule
mów.— Ceremonia ta znana w czasach najda
wniejszych islamizmu, nazywa się gabze. Suł
tan , który na wzór swych przodków od naj
młodszych lat w praw n i się w strzelanie z łu- 
k u , zyskał już zręczność należytą by zostać 
przyjętym do korporacyi łuczników,stosownie 
do wszystkich przyjętych przez traaycyę for
malności. Sułtan więc miał odbyć publiczny 
examen, by uzyskać dyplom wydawany przez 
szęika Oka-meidan, który z tytułu przywileju 
swego prezyduje tćj uroczystości, j .  w .  pu
ścił s trza łę , która padła o 1200 kroków i za
raz została zebraną uroczyście, po zmierzeniu 
odległości ogłoszono ją  publicznie, su łtanapo
witano okrzykiem i przyjęto do korporacyi. 
Ceremonia ukończoną została świetnym ban
kietem , na którym znajdował się między m- 
nemi dymisyonowany wielki wezyr Rauf p a 
sza. Sułtankamatka,kilkoro dzieci sułtańskich 
wszyscy wysocy urzędnicy, znajdowali się na 
tćj ciekawej ceremonii.

Listy z Diarbekru i Dżezire donoszą, że 
wkrótce zacznie się wyprawa przeciw Boder- 
Chan beyowi. Przygotowania wielkie już zo
stały ^okonancmi; znaczne siły działać Lędą 
wspólnie przeciw Kurdystanowi. Zapewniają 
ta k ż e , i? naczelnik K urdów  nie myśli się o- 
pierać, ale zbiegnie do Persyi. Mozę to zresz
tą tylko udanie z jego strony.

Parostatek E g yp tu s  przyw.ozł w dniu 10 
maja do Alexandryi wiadomość o śmierci Hus- 
scin-Beya, syna wice-króla, nastąpionćj w Pa
ryżu. Na drugi dzień całe ciało dyplomatyczne, 
ui smowie i wszyscy urzędnicy udali się do 
strapionego ojca, który stratę tak wielką zno
si z prawdziwą rezygnacyą. Ibrauim pasza był 
w Kaubi o dwie mile od Kat/u ; boleść jego 
była wielką gdy się dowiedział o stracie b ra 
ta ,  wrócił natychmiast do stolicy i zamknął 
się na kilka dni w swym pałacu. Spodziewa
ją się co dzień przybycia zwłok zmarłego Ar- 
lim bey ma uorganizować ceiemonię pogrze
b o w ą ,  wojska lądowe i marynarki pr zywi'zia- 
ły żałobę na dni czterdzieści.

Z Alexandry> piszą do dziennika T im es, że 
Mehmed Ab przybył do tego miasta i że my
śli zwiedzić Francyę i Anglię w ciągu tego la
ta. Ma zamiar odbyć poti oż pięknym i wiel
kim pa, ostatkiem zbudowanym w warsztatach 
Alexandryi. Konsul fraucuzki, Który właśnie 
ma wyjechać za urlopem, ma uwiadomić kró
la Ludwika Filipa o tym zamiarze Mehmeda 
Alego. Z swój strony kousul jenerajny W. 
Brytanii oświat ezył wice-krolowi. iż jego mo- 
narchini nader chętnie przyjmować go będzie 
w Anglii.___________________________________

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od dn ia  i4  do dnia  xó Czerwca.
Rutkowski J ó z e f , G oscicka A p o lo r ia , Petsch  

J a n , z P olski; —  Behr Bernand , Bonn E dw ard, 
F uclis K a ro l, Pruszyński Zygniuut ob „  z Pruss. 

łP y jech a li z Krakowa.
K rajew ski J ó z e f , do P olski; — W ^żkow jki 

Sew eryn  , R a czy ń sk i, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
N ro  2296.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W skutek wniesionej prośby przez Staroz. 
Hirscha Starek o przyznanie mu spadLu po Pe- 
retzu i Mauesie Starkach pozostałego, z real
ności w Gmi. XI. M. Krakowa lit. A .  i B  sto
jących składającego się. C K. Trybunał po w y
słuchaniu wniosku C. K. Prokuratora na zasa
dzie art. 12 ust. Hip. z r. 1844, wzywa wszyst
kich prawa do spadku tego mieć mogących, a- 
by się z takowemi w terminie 3ch miesięcy do 
Trybunału zgłasili, po upływie bowiem tego 
terminu, spadek w mowie będący zgłaszającym 
się Hirschowi Starek przyznany zostanie. 

Kraków dnia 28 Kwietnia 1847 roku.

( I r . )

Sędzia Prezydujący 
J. Pareński.

Z. Sekr. P. B urzyński.
9Tr. 11,477.
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